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T R E S C :

S y n d y k a t T ow arzystw  ro ln iczych . 
C zynności T ow arzystw a.
R olnictw o w obec reg u łacy i rzek  - 
W iadom ości handlow e.

(dokończenie).

Syndykat Towarzystw rolniczych.

W  poniedziałek d. 23 stycznia odbyło się w sali Rady 
powiatowej w Krakowie z inicyatywy Komitetu c. k.iTowarzy- 
stwa rolniczego zebranie w celu zawiązania syndykatu Towa­
rzystw rolniczych, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką. W  zebraniu wzięło udział około 70 przedsta­
wicieli rolnictwa zachodniej części kraju, a zagaił je  prezes 
Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie hr. Z d z i ­
s ł a w  T a r n o w s k i  następującem przemówieniem:

Jako preses Towarzystwa roln. krakowskiego witam 
Was Szanowni Panowie z prawdziwem zadowoleniem i zu­
pełną wiarą w dobrą przyszłość tego stowarzyszenia handlo­
wego dla rolników, które w Krakowie wspólnemi siłami za­
wiązać pragniemy.

Przygotowując rzecz całą, układając statut, którego pro­
jek t macie Panowie w rękach i wreszcie zapraszając Panów 
na dzisiejsze zebranie. Komitet To w. roln. szedł nietylko za 
uchwałą, powziętą na ostatniem walnem zebraniu Towarzy­
stwa rolniczego, ale za opinią i głęboko odczutą potrzebą, 
powiedzieć sobie pozwolę, całego naszego rolnictwa, tych 
wszystkich z pomiędzy nas, którym interes własny nie jest 
obcy, którym dobro rolnictwa i kra ju  na sercu leży.

Fakt, że Panów mam zaszczyt w tej chwili witać, 
żeście się na zaproszenie Komitetu Towarzystwa rolniczego 
zgromadzić zechcieli, jest mi dowodem, że podzielacie to na­
sze zapatrywanie, że pragniecie stowarzyszenie to zawiązać 
i w miarę osobistej możności każdego, z udziałem przystąpić; 
nie wątpię, że wszyscy obecni tu Panowie, swój własny in­
teres i rolnictwa naszego interes rozumiejąc, widzicie, że łą­
czymy się pod hasłem „jeden dla wszystkich, wszyscy dla 
jednego1'; że niewątpliwie każdy z nas w swojem gospodar­
stwie korzyści odniesie -— i korzyść odniesie cały rolniczy 
stan.

W  sąsiednich krajach już  dawno pozakładali rolnicy 
takie stowarzyszenia centralne, które świetnie prosperują 
i ogromne członkom swoim oddają usługi. Myśmy dotychczas 
takiego nie mieli, a raczej dzięki inicyatywie. pracy i ofiar ■

ności swoich członków, Towarzystwo okręgowe w Wieliczce 
podjęło się tego zadania i przez lat 14 spełniało je  z pożyt­
kiem dla całego naszego społeczeństwa rolniczego. W szy­
scyśmy w Wieliczce potrzeby gospodarstw naszych zaspaka­
jali i było nam z tern dobrze; a dziś należy wyrazić wdzię­
czność tym, którzy z prezesem Towarzystwa roln. wielickiego 
na czele, nakładem swej pracy wszystkim Towarzystwom okrę­
gowym służyli, ku ogólnemu zadowoleniu.

Ale na zawsze tak pozostać nie mogło; do tego, co dziś 
Panom Komitet Tow, roln. w porozumieniu z Towarzystwem 
okręgowem w Wieliczce proponuje, przyczyniły się równo­
rzędnie występujące głównie dwa czynniki: z jednej strony 
coraz to większy wzrost interesu w Wieliczce, który swoim 
zakresem i rozmiarami zaczynał przekraczać granice, w któ­
rych go słusznie utrzymać pragnęli inicyatorowie — z dru­
giej strony coraz to szersze koła rolników, obejmujące zro­
zumienie własnego interesu i rozwijający się stopniowo choć 
powoli duch assocyacyi parł siłą naturalną do utworzenia 
centralnej instytucyi handlowo-rolniczej w Krakowie.

Gdy uchwała zeszłorocznego walnego zebrania, dając 
wyraz temu ogólnie odczutemu zrozumieniu własnego interesu, 
nałożyła na Komitet obowiązek utworzenia działu handlowego, 
spotkaliśmy się dzięki wielickiemu Towarzystwu okręgowe­
mu, którego członkowie oświadczyli gotowość odstąpienia swo­
jego Działu nowemu stowarzyszeniu, z ułatwieniami, bez któ­
rych Komitet nasz byłby musiał o wiele więcej zachodu 
i czasu poświęcić tej sprawie — bez W ieliczki nie byli­
byśmy w stanie przedłożyć Panom dzisiaj już, rzeczy tak 
przygotowanej, a mającej wszelkie cechy racyonalnych pod­
staw.

Dzięki Wieliczce, która przystępuje sama ze znacznym 
udziałem, przychodzimy, że tak powiem, w pewnej mierze 
do gotowego, bo za naszą gotówkę udziałową, możemy nabyć 
potrzebną nam część majątku Wieliczki, a co bardzo ważne, 
znajdujemy wyrobione stosunki handlowe, klientelę, doświad­
czenie i znajomość interesu w osobach dyrektora i urzędni­
ków, którzy pod kierunkiem  nowej Rady nadzorczej i wy­
działu wykonawczego, odtąd w Krakowie będą swoje wypeł­
niać zadanie.

Te okoliczności dają Komitetowi Tow. rolniczego rę­
kojmię, że nowo zorganizowane przez nas Stowarzyszenie, nie 
będzie narażone na niezawodne próby, które się udać mogą, 
lub nie udać; Komitet, ja k  dał temu wyraz w rozesłanej P a­
nom odezwie, ufa, że przez niego zawiązane i zorganizowane 
na podstawie tego statutu stowarzyszenie, pójdzie od pierwszej 
chwili pewnym krokiem naprzód i źe powieść się musi, ma-
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ją c  pewną podstawę, oraz wszelkie warunki do istnienia 
i rozwoju.

K o m i t e t  n i e  u w a ż a ł  z a  w s k a z a n e  s t w a r z a ć  
D z i a ł u  h a n d l o w e g o  t a k  z n a c z n e j  i n s t y t u c y i  f i ­
n a n s o w e j  w s w o i c h  b i u r a c h ,  p o d  w ł a s n y m  k i e ­
r u n k i e m  i n a  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ;  u w a ż a ł ,  
że  s p e ł n i  s w e  z a d a n i e ,  gdy .  r z e c z  o b m y ś l i  i p r z y ­
g o t  u j e  w p o s t a c i  S t o w a r z y s z e n i a  n a  u d z i a ł a c h  
o p a r t e g o ,  k t ó r e  j a k o  o d r ę b n a ,  s a m o d z i e l n a  in-  
s t y t u c y a ,  r z ą d z i ć  s i ę  b ę d z i e  o r a z  p o n o s i ć  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  p r z e d  s p o ł e c z e ń s t w e m  z a  udzia^-  
ł o w y  m a j ą t e k  i s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć .

Znacie Panowie już opracowany przez Komitet Tow. 
roln. i rozesłany W am projekt statutu, który sami dla siebie 
teraz uchwalić raczycie; w tym statucie Komitet Tow. roln. 
jako  taki, uważając się za reprezentacyę, w tym wypadku 
niejako za stróża interesu rolnictwa krajowego, zawarował 
sobie wpływ w kierownictwie nowego stowarzyszenia, przez 
wprowadzenie do Rady nadzorczej, na podstawie § 21, trzech 
członków, mianowanych przez Komitet, z głosem stanowczym; 
nie wątpię, że ten wpływ, Panowie, zechcecie Komitetowi 
przyznać, nie uważając go za ciężar, lecz owszem za dobro­
dziejstwo; stworzenie w ten sposób bezpośredniego związku 
leży w obustronnym interesie, tak nowego stowarzyszenia, 
jak  Komitetu i ogółu sfer rolniczych.

Od pewnego czasu rozpoczął Komitet energiczną akcyę, 
celem ożywienia działalności niektórych Towarzystw okręgo­
wych, widząc w tern nietylko podporę prac i usiłowań K o­
mitetu, ale warunek sine qua non, przyszłego rozwoju rol­
nictwa, które w czasach dzisiejszych tylko w łącznem dzia­
łaniu od samej góry aż do samego dołu znaleść może istnie­
nie i możliwie lepszą przyszłość.

Otóż, proszę Panów, uważamy, że jeżeli w tern nowem 
stowarzyszeniu usiłowania Komitetu W y, Panowie szanowni, 
poprzeć zechcecie, a za waszym przykładem  i namową 
wszystkie sfery rolnicze naszego kraju, w najlepszem zrozu­
mieniu własnego interesu, otoczą życzliwością i poparciem, 
to nasze stowarzyszenie handlowe przyczynić się może w naj­
wyższym stopniu, za pośrednictwem zorganizowanych o ile mo­
żności przy każdem Towarzystwie okręgowem filij handlo­
wych, do prawdziwego i trwałego, bo na pewnych podsta­
wach samopomocy opartego ożywienia działalności po całym 
kraju.

W  ten sposob stać się możemy każdemu rolnikowi po­
trzebni, żadne gospodarstwo obejść się bez nas nie potrafi, 
przez co assocyacya obejmie najszersze koła i w kooperacyi 
ogólnej dźwignie rolnictwo, a z niem zagrożoną w wielu oko­
licach średnią własność.

W  nadziei, że dotrzemy do tych celów, ja  Panów dziś 
na wstępie z otuchą i radością witam! Podajm y sobie ręce 
do tej pracy, traktujm y ją  nietylko, jako  nasz osobisty pry­
watny interes, ale jako  służbę publiczną dla dobra kraju ; nie 
dajmy się zrazić pierwszym trudnościom, które zawsze być 
mogą, ufajmy, że Bóg tej rzeczy pobłogosławi jako dziełu do­
bremu i pożytecznemu. Z tem uczuciem posiedzenie otwieram 
i przystępuję do porządku dziennego.

Po zagajeniu obrad przez presesa hr. Z d z i s ł a w a  T a r ­
n o w s k i e g o ,  wybrano przewodniczącym zebrania hr. Z d z i ­
s ł a w a  T a r n o w s k i e g o  z Dzikowa, a jego zastępcą p. Ma- 
r y a n a  D y d y ń s k i e g o  z Raciborska i przystąpiono do obrad 
nad projektem statutu, przedłożonym imieniem Komitetu przez 
sprawozdawcę Dr. A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o . ,  W  dłu­
giej i ożywionej dyskusyi nad poszczególnymi paragrafami 
brali udział z licznego grona obecnych pp. K a r o l  C z e c z ,  
A l e k s a n d e r  D ą m b s k i ,  prof. J ó z e f  M i l e w s k i ,  J ó z e f  
M ę c i n s k i ,  S r o c z y ń s k i ,  L g o c k i ,  K o n o p k a  S t e f a n ,  
A l e k s a n d e r  D y d y ń s k i ,  Z d z i s ł a w  W ł o d e k ,  rejent 
Dr. T a d e u s z  S t a r z e w s k i ,  K o m i e r o w s k i ,  W ł a d y s ł a w  
S t r u s z k i e w i c z ,  H e n r y k  D o l a ń s k i ,  A d a m  J o r d a n  
sprawozdawca i wielu innych. Statut przyjęto z nieznacznemi 
zmianami,pierwotna nazwa brzmiała: „Dział handlowy Towa- 
rzyst Rolniczych11, uchwalono przyjąć krótszy tytuł „Syndy­
kat Towarzystw Rolniczych1'. Do podpisania protokołu i zare­

jestrowania Towarzystwa upoważniono pp. K a r o l a  Cze  cza,  
M a r y a n a  D y d y ń s k i e g o  i hr. Z. T a r n o w s k i e g o .

Na tem przerwano ranne posiedzenie, a na popołudnio- 
wem przystąpiono do wyboru Rady nadzorczej, w myśl uchwa­
lonego statutu walne zgromadzenie wybiera pięciu, większość 
głosów otrzymali pp. K a r o l  C z e c z ,  H e n r y k  D o l a ń s k i ,  
M a r y a n  D y d y ń s k i ,  hr. Z d z i s ł a w  T a r n o w s k i  i P i o t r  
T r e t e r ,  a do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Z d z i s ł a w a  
W ł o d k a ,  prof. R o g ó y s k i e g o  i L i s o w i e c k i e g o .

Posiedzenie skończyło się gorącą owacyą dla p. M a r y ­
a n a  D y d y ń s k i e g o ,  który jako prezes Towarzystwa rolni­
czego okręgowego w Wieliczce przez lat czternaście kierował 
działem handlowym. Uczuciom zebrania dał wyraz prof. M i­
l e w s k i  J ó z e f  w przemówieniu, przyjętem hucznymi okla­
skami.

Zaraz po zebraniu w tej samej sali odbyło się posiedze­
nie Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
który wedle statutu ma prawo delegować trzech członków 
do Rady nadzorczej: Komitet wybrał pp. A l e k s a n d r a  
D ą m b s k i  e g o ,  A d a m a  J o r  d a n a  i Dr.  A d a m a  K r z  y- 
ż a n o w k i e g o .  Towarzystwo Rolnicze okręgowe w Wieliczce 
delegowało do Rady nadzorczej p. K a z i m i e r z a  B z o w s k i e g o  
z Drogini.

Rada nadzorcza jeszcze tego samego dnia odbyła posie­
dzenie w pełnym komplecie celem ukonstytuowania się i roz­
poczęcia czynności. Prezesem wybrano p. H e n r y k a  D o l a ń ­
s k i  e g o  z Radłowa, wiceprezesem p. K a r o l a  C z e c z  a z Bie- 
rzanowa, sekretarzem p. A d a m a  J o r  d a n a  z Więckowie, 
a do W ydziału wykonawczego pp. K a r o l a  Cz e  c z a ,  Ma­
r y a n a  D y d y ń s k i e g o  i Dr.  A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o .  
Wydziałowi wykonawczemu przewodniczy p. M a r y a n  D y ­
d y ń s k i .  Na zebraniu podpisano udziałów na kwotę przeszło 
60.000 koron.

Komitet e. k. krak. Tow. rolniczego i Rada nadzorcza 
uchwaliły czynić starania o dalsze zbieranie udziałów. Rada 
nadzorcza oznaczyła wpisowe na 2 K. od udziału i uchwaliła 
rozpisać listy do osób zgłaszających swe przystąpienie z prośbą 
o wpłacania udziałów.

Z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA.
Komitet odbył posiedzenie 25 stycznia 1905 roku. Obe­

cni: przewodniczący: Tarnowski hr. Zdzisław. Członkowie: 
Czecz Karol, prof. Dr. Milewski Józef, Breza hr. August, 
Bzowski Kazimierz, Dr. Czaykowski, Dolański Henryk, Dąmb­
ski Aleksander, Dydyński Maryan, Fihauser Stanisław, prof. 
Dr. Górski Antoni, Dr. Hupka, Dr. Jentys Stefan, Dr. Jordan 
Adam, Dr, Krzyżanowski Adam, Konopka Stefan, prof. Lu- 
bomęski. Władysław, Dr. Milieski Witold, Ostaszewski Stani­
sław, Poniński Adolf, Dr. Rutowski Klemens, Rostworowski 
hr. Michał, Włodek Zdzisław, Żeleński Władysław, Dr. Zduń 
Jan. Sekretarz: Dr. Pańkowski Mieczysław.

1) Protokół z ostatniego posiedzenia przyjęto bez zmiany 
do wiadomości.

Dr. Pańkowski w myśl polecenia na ostatniem posiedze­
niu Komitetu, podaje do wiadomości informacye w sprawie 
ta ry f kolejowych przy transporcie sztucznych nawozów w ogól­
ności, a wapna nawozowego w szczególności.

Na wniosek p. M. Dydyńskiego uchwalono na wypadek, 
gdyby republikacya zniżeń taryfowych na sztuczne nawozy 
na r. 1905 do 15 lutego b. r. nie nastąpiła, wnieść odpowiednie 
podanie domagające się tej republikacyi.

2) W sprawie Walnego Zebrania postanowiono co na­
stępuje:

Celem unormowania ilości egzemplarzy drukować się ma­
jącego sprawozdania, uchwalono zwrócić się do Towarzystw 
rolniczych okręgowych z zapytaniem o ilość potrzebnych egzem­
plarzy i do tego zastosować nakład.

Uchwalono delegatom Tow.’ roln. okręg, sprawozdań nie 
rozsyłać, ponieważ otrzymują takowe za pośrednictwem swoich 
Towarzystw.
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Postanowiono w sprawozdaniu przy  zestawieniu człon­
ków  K om itetu um ieścić osobno członków z w yboru i z koopta- 
cyi. P rzy  w ykazie urzędników  uchwalono um ieścić p. Bojanow- 
skiego, jak o  inspektora Tow. roln. okręg.

W spisie zarządów Tow. roln. okręg., k tóre m ają sub- 
w encyę Kom itetu na u trzym anie własnego b iu ra  zamieścić 
nazwisko odnośnego sekretarza.

Uchwalono w spraw ozdaniu rocznem atenogram u z po­
siedzenia W alnego Zebrania nie drukow ać, lecz zamieścić ty lko  
przem ówienie prezesa, w nioski i zapadłe uchw ały.

Odpowiedź na ew entualne zarzuty  kom isyi rew izyjnej 
uchwalono dać na W alnem  Zebraniu. W  tym  celu Kom itet 
wybierze referentów, k tó rzy  na W alnem  Zgrom adzeniu odpo­
wiedzą na ew entualne zarzu ty  komisyi.

Celem porozumienia się z kom isyą i przedyskutow ania 
wspólnie ew entualnych zarzutów  tejże, postanowiono członków 
tejże kom isyi zaprosić przed W alnem  Zgrom adzeniem  na  po­
siedzenie Komitetu. R eferentem  dla odpowiedzi K om itetu na 
zarzuty kom isyi rew izyjnej za rok  1903 w ybrano D r. A, Jor- 
dana, k tó ry  na podstawie swego referatu  załatwi w obec ko­
m isyi rew izyjnej spraw ę zarzutów za r. 1903.

3) Na posiedzeniu poufnem  postanowiono nadać posadę 
sekretarza prow izorycznie na jeden  ro k  D r. Józefowi R aczyń­
skiem u za w ynagrodzeniem  4000 kor. rocznie. Po roku na­
stąpić może zaw arcie um owy na  stałe. Term in objęcia obo­
wiązków przez D r. R aczyńskiego w lu tym  1905 oznaczy pre­
zes, po porozum ieniu się z D r. Raczyńskim .

4) Do kom isyi kontrolującej w ybrano pp. Bzowskiego 
Kazim., D r. Milieskiego W itolda i W łodka Zdzisława, jak o  
zastępcę D r. Rutowskiego Klem ensa.

5) Po przyjęciu do wiadomości ukonstytuow ania się Syn­
dykatu  Tow. rolniczych w K rakow ie i w yboru R ady  nadzor­
czej, uchwalono rozesłać odezwę do Tow. rolniczych okrę­
gowych i R ad powiatowych w zachodniej części k ra ju  z ape­
lem do zachęcania rolników  do przystępyw ania do S yndykatu  
i subskrybow ania udziałów.

Postanowiono również powiadomić K om itet Tow arzystw a 
gospodarskiego we Lwowie o zaw iązaniu się Syndykatu .

6) W ybór nowego W ydziału  Tow. rolniczego okręgowego 
w Białej przyjęto do wiadomości.

7) Na W alne Zebranie Tow. roln. okręg, w Rzeszowie 
w d. 21 lutego 1905 delegowano p. S tanisław a Ostaszewskiego.

8) Sprawozdanie D r. Tom alskiego z przebiegu posiedzenia 
Kom itetu zapomogowego w W iedniu  przyjęto do wiadomości.

Uchwalono zwrócić się do J. E. P. N am iestnika z prośbą 
o prolongatę dla składania rachunków  z zaliczki otrzym anej 
na udzielanie opustów przy  zakupnie paszy,

9) Sprawozdanie p. K. Czecza z rozdziału otrąb w ojsko­
wych przyjęto do wiadomości.

10) Sprawę wywozu ziem niaków  za granicę odroczono 
do jednego z następnych posiedzeń K om itetu.

11) R eskry t c. k. M inisterstw a rolnictw a zaw iadam iający
0 udzieleniu subw encyi w kwocie 1000 K. na podróż w  celu 
badania Tow. roln. za granicą przyjęto do wiadomości.

W nioski sekcyi rolniczej, hodowlanej, adm inistracyjnej
1 chowu drobnego inw entarza przyjęto bez zmiany.

W  spraw ie kontroli m leczności k rów  uchwalono:
a) przyjąć do wiadomości pismo wystosowane przez Ko­

m itet w tej spraw ie do M inisterstw a rolnictwa;.
b) p rzy jąć z podziękowaniem do wiadomości referat prof. 

K leckiego w spraw ie pro jek tu  urządzenia tej kontroli i prosie 
prof. K leckiego, aby refe ra t swój w m anuskrypcie oddał K o­
mitetowi w celu rozesłania go członkom sekcyi bodowi., aby 
ci mogli wypowiedzieć swe zdanie co do projektu na jednem  
z najbliższych posiedzeń, przyczem prof. K iecki zastrzega, że 
nie uważa referatu  za całkow icie w ykończony; •

c) wystosować prośbę do W ydziału  krajowego, aby urzą­
dził ku rsa  dla kształcenia dozorców stajennych;

d) aby  K om itet postarał sią o odpowiednich ludzi, któ­
rzy  m ogliby się zająć przeprowadzeniem  próbnych udojów 
i oznaczeniem tłuszczu w m leku w oborach zarodowych.

Uchwalono następujący  rozdział funduszów przeznaczo­

nych  dla Tow arzystw  rolniczych okręgowych, jako  subwencyę- 
na zakupno buhai na stacye i na prem iowania w r. 1905:

1. Subw encya  na zakupno buhai.

1. Biała . . . 2.400 K.
2. Bochnia . . 1.500 „
3. Brzesko . . 1.500 „
4. D ębica . . 2.000 „
5. Jasło . . . 2.700 „
6. K raków  . . 1.700 „
7. Mielec . . . 1.200 „
8. N. Sącz . . 1.900 „
9. N. T arg  . 1.400 „

10. Rzeszów . 2.200 „
11. Tarnów  . . 1.600 „
12. W adow ice 1.500 „
13. W ieliczka 2.400 „

Razem . . 24.000 K.

S u b w en cya  na premiowanie bydła w łośc iań sk iego .
1. B i a ł a :

a) powiat bialski 800 K.
1.000 K.b) „ żyw iecki 200 „ =

2. B r z e s k o : • 200 „
3. B o c h n i a : 400 „
4. J a s ł o :

a) powiat jasie lsk i 500 K.
b) „ gorlicki 300 „
c) „ k rośnieński 500 „
dj y 2 powiatu strzyżowskiego 200 „ ' = 1.500 K.

5. D ę b i c a :
a) pow iat pilzneński 300 „
b) „ ropczycki 300 „ == 600 K.

6. K r a k ó w :
a) pow iat k rakow ski 200 „
b) „ chrzanow ski 200 „ = 400 K.

7. M i e l e c :
a) powiat mielecki 200 „
b) „ tarnobrzeski 200 „ = 400 K.

8. N. S ą c z :
a) powiat sandecki 400 „
ty » grybow ski , 500 „ = 900 K.

9. N. T a r g : 400 „
10. R z e s z ó w :

a) powiat rzeszowski 300 K.
b) „ kolb u szewski 200 „
c) „ n isk i 200 „
d) ł/ 2 powiaty strzyżowskiego 200 „ = 900 „

11. T a r n ó w :
a) powiat tarnow ski 400 „
b) „ dąbrow ski 200 „ = 600 K.

12. W  a do  w i c e : . 300 „
13. W i e l i  c z k a :

a) powiat w ielicki . 300 K.
b) „ podgórski 300 „
c) „ m yślenicki . 300 „
d) „ lim anow ski . 500 „ = 1.400 K.

Sum a . . . 9.000 K.
Uchwalono: a) polecić biuru, aby na najbliższem  posie­

dzeniu przedłożyło p ro jek t kosztorysu zakupna namiotów z płótna 
na 100 sztuk. Nam ioty te nietylko będą przydatne Kom iteto­
wi podczas targów  rozpłodowych, lecz można też będzie w y­
pożyczać je  Tow arzystw om  roln. okręg, na w ystaw y.

b) T erm in targu  oznaczyć w przybliżeniu na drugą po­
łowę maja, po targach  rozpłodowych w K rólestw ie polskiem, 
bliższy zaś term in i m iejsce w yznaczyć na następnem  posie­
dzeniu.
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c) Ponieważ p. Żeleński m a zam iar być podczas targu 
w W arszaw ie, uprosić p. Żeleńskiego, aby  reprezentow ał K o­
m itet podczas tegoż targu. Równocześnie proponuje sekcya 
w ydelegować na targ  do W arszaw y i L ublina p. Sandoza.

Na w niosek prof. Jen ty sa  zamianowano drugim  instru ­
ktorem  rolnictw a p. Józefa Zawadzkiego.

Uchwalono: a) Przypom nieć c. k. M inisterstwu rolnictw a 
postu laty  co do subw encyi państw ow ych na popieranie pro- 
dukcyi roślinnej i domagać się w f o r m i e  s t a n o w c z e j  ich 
uwzględnienie.

b) P rzedstaw ić Kołu polskiem u w W iedniu i p. m ini­
strowi dla G alicyi potrzebę takiego uposażenia c. k. Z akładu 
rolniczego doświadczalnego w K rakow ie, aby  ten Zakład mógł 
odpowiedzieć swemu zadaniu i nieść rolnictw u zachodniej G a­
licyi w ydatniejszą pomoc.

Na podstawie uchw ały sekcyi chowu koni wystosowano 
do W ydziału  narodowego T ow arzystw a chowu koni i w yści­
gów we Lwowie następującą odezwę: „Sekcya chowu koni
przy  Kom itecie c. k. k rak . Tow. rolniczego na posiedzeniu, 
odbytem  w dniu 25 z. m., wzięła pod obrady spraw ę poprawy 
w arunków  zbytu dla krajow ej hodowli koni.

Sekcya, w yrażając  przekonanie, że chów koni pół-krw i 
m a daleko w iększe dla naszych w arunków  znaczenie, od cho­
wu koni pełnej krw i, zw raca się do Szanownego W ydziału 
z ja k  najuprzejm iejszem  przedstaw ieniem , aby  Szanowny W y ­
dział p rzy  układaniu  swego program u wyścigowego, raczył 
zająć się w yłącznie końm i chowu krajow ego, a w przeważnej 
liczbie w yznaczył nagrody dla koni półkrw i, i prem ie dla 
hodowców. Sekcya ma głębokie przekonanie, że w ten sposób 
ułatw iłoby się zbyt koni hodowcom krajow ym .

D zisiaj zapotrzebowanie koni w ierzchowych i biorących 
udział we w yścigach zostaje zaspakajane w znacznej części 
przez zakupno braków  w pozakrajow ych stajniach w yścigo­
wych, coby na przyszłość wobec zw iększenia szans w ygranych  
dla koni ga licy jsk ich  i p rzy  w ykluczeniu  obcych koni ustało, 
a zachęciłoby oficerów do zakupyw ania koni u hodowców ga­
licy jsk ich . Popraw iając przez to w arunk i zbytu, skłoniło i za­
chęciłoby się hodowców tak  do staranniejszej hodowli, ja k  i do 
liczniejszego przystępyw ania do Narodowego Tow arzystw a cho­
w u koni i w yścigów  we Lw ow ie“.

Prezes Tow. Zdzisław  hr. Tarnow ski, mp.; Członkowie 
sekcyi: Tarnow ski Jan  mp., przew odniczący sekcyi; D ąm bski 
A leksander mp., zastępca przew odniczącego; prof. M ilewski 
Józef mp., członek sekcyi; D olańsk i H en ry k  mp., członek se­
k cy i; Ostaszew ski S tanisław  mp., członek sekcyi; Bojanowski 
Stefan mp., sekretarz sekcyi.

Rolnictwo w o b e c  regulacyi rzek.
Dokończenie.

Pojęcia, ja k ie  się dadzą w ydedukow ać z § 47 k r. ust- 
wodnej na niekorzyść nadbrzeżnej własności ziem skiej, są 
sprzeczne z przekonaniem  szerokiego ogółu, nie odpow iadają 
zasadom słuszności i poczuciu własności, popartem u w P a ń ­
stwie o uregulow anych stosunkach praw nych zasadami, czer- 
panemi z obowiązującego kodeksu cyw ilnego; stąd w ynika 
potrzeba ustawowej zm iany tego paragrafu , a zanim to nastą­
pić może, potrzeba zastosowania w p rak tyce  odpow iadającej 
pojęciom słuszności in terpretacy i.

Ż yw im y przekonanie, że w ładza kra jow a nie stanie w tym. 
w ypadku na  stanow isku finansowych korzyści, do k tórych 
otw iera drogę rozporządzenie w ykonaw cze, ale że bez względu 
na te drobne korzyści zechce oprzeć się na zasadzie słuszności 
i zastosować taką- in terpretacyę §. 47 ust. wodnej, k tó ra  nie 
pozwala uw łaczać ugruntow anym  prawom  własności pryw atnej.

P rócz możności zagarnięcia odsypisk na rzecz Skarbu 
Państw a, mieści w swem łonie p ro jek t w ykonania wszelkich 
robót regu lacy jnych  we w łasnym  zarządzie Państw a jeszcze 
dalsze obawy, k tó rych  spełnienie w yszłoby na niekorzyść w ła­
sności ziem skiej, nad brzegam i rzek  położonej.

Nie m a żadnej wątpliwości, że zainteresow anie w łaści­
cieli nadbrzeżnych, jak o  przedsiębiorców regulacyjnych, odda­
wało i w przyszłości może oddaw ać spraw ie regulacyi rzek 
niepoślednie korzyści.

T ak  spółki właścicieli nadbrzeżnych gruntów , ja k  je ­
dnostki w ykonujące budowle regu lacy jne wzdłuż w łasnych 
brzegów, prowadząc przedsiębiorstw o w in teresie ochrony swej 
własności, uskutecznią to bezw zględnie z większem  oddaniem 
się sprawie, ja k  obcy przedsiębiorca, choćby nim  był techni­
czny organ c. k. rządu. -  A k ta  Starostw , prow adzących bu­
dowle wodne, w skażą coroczne przyk łady , że tacy  przedsię­
biorcy dla przyspieszenia ochrony w łasnych brzegów w yko­
nu ją  bardzo często roboty, mimo, że dotacya na cele regula­
cyi w danym  roku  je s t w yczerpana i godzą się naprzód, że 
na zwrot poniesionych kosztów będą czekali do roku nastę­
pnego, że g run ta  własne oddawali pod przekopy darmo za od­
danie starego kory ta  rzeki, k tóre  na razie nie przedstawiało 
żadnej wartości.

W  chwili, k iedy c. k. R ząd będzie w ykonyw ał roboty 
we w łasnym  zarządzie, ten moment, tempo regulacyi przyspie­
szający, a przeto ochraniający bardzo często fundusz od w y­
datków, k tóre  skutkiem  opóźnienia danej roboty nieraz w dwój­
nasób rosną — ja k  i inne korzyści —  będą w dwójnasób 
stracone.

Pom ijam y cały szereg momentów drugorzędnej natury, 
ja k : drogi dojazdowe do dostawy m ateryałów , k tóre Rząd, 
prow adząc regulacyę we własnym  zarządzie, m usi w ykupyw ać 
lub opłacać, podnieść jed n ak  m usim y jed n ą  jeszcze doniosłą 
kw estyę, łączącą się z w ykonaniem  robót we własnym  zarzą­
dzie Państw a, a tą  je s t dostawa i zakupno m ateryałów  budo­
wlanych.

Obecnie cały szereg przedsiębiorstw  wzdłuż w łasnych 
brzegów pracuje w łasnym  m ateryałem . W  chwili, k iedy c. k. 
Rząd rozpocznie tę robotę we własnym  zarządzie, będzie zmu­
szony oprzeć się na w iększych dostawcach m ateryałów , k tó ­
rych  sam nie posiada w dostatecznej ilości.

W łaściciele lasów, kam ieniołomów i w iklin , którzy dotąd, 
budu jąc  na m niejszej przestrzeni, mogli w ystarczyć w łasnym  
m ateryałem , będą niezawodnie w yparci przez przedsiębiorców 
pryw atnych  do robienia interesów  na  w iększą skalę w drodze 
ofert licy tacy jnych , a w następstw ie będą zmuszeni oddać swe 
m ateryały  dla celów przedsiębiorstw a za cenę. ja k ą  tak i gene­
ra ln y  dostaw ca zechce podyktować.

Przew idyw ania te budzą obawy poważnego obniżenia do­
chodu nad brzegam i rzek  położonej w łasności ziem skiej.

Ufni, że W asza E kscelencya raczy  przychylnie wglądnąó 
w przedstaw ione spraw y i raczy  zarządzić co potrzebne, aby 
słusznym  desyderatom  stało się zadość, prosim y w pierwszym  
rzędzie o to, aby  in terp re taeya  § 47 ust. wodnej przy regu­
lacy i rzek  kosztem  funduszu Państw a nie była zaostrzona na 
niekorzyść w łaścicieli gruntów  nadbrzeżnych, ale owszem, żeby 
ją  rozszerzono w m yśl zasad słuszności i spraw iedliw ej ochrony 
praw  własności, żeby przy robotach regu lacy jnych  umożliwiono 
właścicielom gruntów , nad  brzegam i rzek  położonych, bezzwło­
czne odzyskanie ich w łasnych gruntów.

W  tym  celu przestrzenie przez regulacyę odzyskane, o ile 
odtw arzają niezaprzeczoną własność pryw atną  w łaścicieli p rzy­
ległych gruntów , w inny im być oddane, skoro ty lko zabudo­
w anie danej przestrzeni dokonane zostało, zaś przestrzenie, 
pow stające przez zabudowanie dobra publicznego, o ile przy­
legają do gruntów  pryw atnych, powinny być odstępowane w ła­
ścicielom przyległych gruntów  na ich żądanie za zwrotem 
w artośc i..

Oo do obydwóch oddanych przestrzeni, jeśli potrzeba 
utrw alenia brzegu tego w ym aga — pow inien być nałożony 
rygor obsadzenia wikliną.

N astępnie, żeby c. k. R ząd dla uporządkow ania gospo­
darstw a na przestrzeniach nad brzegam i rzek  położonych prze­
prow adził komasacyę, przestrzeni, należących do S karbu P ań ­
stwa, a przegrodzonych p ryw atną w łasnością, z ja k  najdalej 
idącem  uw zględnieniem  interesów  i dogodności adm inistracyjno- 
gospodarskich własności nadbrzeżnej.

W reszcie, aby c. k. Rząd, obejm ując we własny Zarząd
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budowy regulacyjne, gdzie tego potrzeba konieczna zachodzi, 
raczył wziąć^ w opiekę słuszne interesa własności nadbrzeżnej 
tak w sprawie normowania cen i sposobu zakupna materyałów 
budowlanych, jakcyteż żeby nie zaprzestał oddawać w przed­
siębiorstwo budowli regulacyjnych spółkom właścicieli grun­
tów nadbrzeżnych lub pojedynczym właścicielom, którzy oświad­
czą gotowość prowadzenia tych robót pod swoimi brzegami 
i to nie w drodze ofert licytacyjnych, ale w drodze dobro­
wolnych układów.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

St
yc

ze
ń '

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

Kraków .............. 31 18 50— 19.20 14.40— 15.30 15.80— 16.50 15.20— 15.90
Lw ów .................. 26 17 50—17.70 13.40— 13.60 14.20— 15.00 13 80—14.60
T a rn ó w .............. 27 18.00— 18.50 1 4 0 0 — 14.50 14.00—15.00 14 00 —14 50
Podwołoczyska. 18 16.40— 17.00 12 8 0 -1 3 .3 0 12.20—14.00 12 20— 12.60

„ ros. bez cła 18 13.80— 15.00 9 .80—10.6011.40— 13 60 1 0 6 1 —110 0
Wiedeń . . . . 31. 19 75—20 25 15 9 0 —16.2016.30—19.50 14.70 —15 10
Peszt ................. 31 19 4 4 -1 9 .4 6 15.28—15.3000.00—00.00 1 4 .0 0 -1 4 .0 2
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n .............. 31 1 7 .6 8 -1 7 .7 0 1 4 .0 5 -1 4 .1 0 0 0 ,0  ) - 00 00 14.90 15 00
Poznań .............. 31 1710— 17.20 13 .0 0 -1 3 .1 0 1 4 .7 0 —14.90 14 0 0 -1 4 .0 5
W rocław  . . . .  
Ceny w m arkach

31 1 7 .5 5 -1 7 .6 0 13 6 0 - 1 3  7 0 1 5 .4 0 -1 5 .5 0 14.60—14.70

za 100 kg.

W arszaw a . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

26 6.1.0— 6.25 4 .7 5 -4 .9 0 4.65—4.90 3.45 3 60

Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 31/1 14.20—15.00 K. Lwów 26/1 13.00— 
13.50 K. za 100 kg. Kraków 31/1 13.30 — 13.80.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 31/1 13.50— 14.70 K. Wiedeń 31/1
15.00— 15.50 It. za 100 kg.

K u k u ry d z a .  Kraków 31/1 15.40— 18.00 It. Wiedeń 31/1 15 8 0 -  
16.40 K., Lwów 26/1 1 7 .0 0 -1 7 .5 0  It. Peszt 24/1 14.82—14.84 lt. Tar­
nów 27/1 18.00— 19.00 It za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 6/1X 17.40—19.20 It. Tarnów 27/1 1 4 .0 0 - 16.00 lt. 
Lwów 26/1 15.00—15.50 lt.

Strączkowe, przemysłowe, ok opow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 31/1 1 9 .0 0 -2 3 .0 0  K. Wiedeń 24/1 2 1 .0 0 -2 6  00 K. 

Lwów 18/1 1 4 .0 0 -2 1  00 lt. T arnów 27/1 19.00—21.00 lt. za 100 kg.
F a s o la .  Kraków 31/1 24.50—38.00 K. Wiedeń 31/1 drobna 30.00—

32.00 It„  d ługa i p łaska  30.00—36.00 K., pstra  21.00—22.00 K. T arnów 
27/1 20.00—24.00 lt. za 100 kg.

W y k a . Kraków 31/1 17.50— 18.5011. Lwów 26/1 15.00—18.00 lt. 
C hm iel. Wiedeń 27/1 zatecki m iejski 290—320 lt, zatecki okoliczny. 

2 9 0 -3 2 0  K., ansehauer czerwony 2 7 0 - 2 8 0  lt., zielony 230—240 K. za 
50 kg. Lwów 16/1 200—220 lt. za 56 kg.

R z e p a k . Kraków 31/1 22.50—23.20 lt. Lwów 26/1 21.20—22.00 lt. 
Wiedeń 31/1 23.00 -2 4 .0 0  lt. Praga 0/1 0 .00—0.00 lt. Peszt 24/1 22.40— 
22.60 K. Tarnów 20/1 21.00—22 00 lt. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 31/1 5 .0 0 -5 .4 0  K. Wiedeń 27/1 4 .00—6 00 l t  
Tarnów 27/1 4.00—5.00 K. Lwów 15/IX eO.OO- 0 0 .0 0  lt.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Kraków 31/1 110.00—160.00 lt. Lwów 26/1
130.00— 170.00 K. Podwołocz. galic. 1 8 /X II 142.00—152.00 lt. Podwołoez. 
ros.  18/1 146.00—164.00 lt. bez cła. Wiedeń 27/1 styryj. 184.00—190.00 lt. 
średnia jakość  156.00 — 160.00 lt., g ruboziarn ista  czysta 000.00—000.00 lt. 
za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 31/1 90.00—110.00 lt. Lwów 26/1100.00 
— 124.00 lt. Wiedeń 27/1 130.00—150.00 K. za 100 kg.

B u ra k i .  Wiedeń 1/1 żółte, okrągłe 68.00—70.00 lt. M am uthy d łu­
gie czerwone 68.00—70.00 Ii., flaszowate żółte i czerwone 68 .0 0 —70.00 K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 30/1 galicyjskie prim a 81.00—86.00 lt., secunda

74.00—80.00 K., tertia  66 00— 73.00 lt. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 470 sztuk.
N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 24/1 prim a 9 0 .0 0 -1 0 0 .0 0  lt. tłuste 101.000—

104.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska c e n t r a ln a  t a rg o w ic a  na bydło w Krakowie 3/II. Na dzisiej­
szy targ  pędzono bydła rogatego 650 sztuk, jałow nika 70, cieląt 254, owiec 
i kóz 6, nierogacizny 281. Płacono za woły 62—65 lt., za krowy po 58 --6 1  
lt. buhaje 59— 64 lt. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 3 2 —52 
lt. za sztukę, a  za owce od 00 —00 lt. za sztukę. Za nierogacizną płacono 
po 112— 124 lt. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M asło . Wiedeń 27/1 deserowe 2.40 — 2 50 lt., wiejskie 2.20—2.30 l t ' 
zwykłe targowe 1.80—2.20 lt. Kraków 31,1 targowe 2.20 — 2.50 lt. za 1 kg. 
Hamburg 27/1 stołowe I klasy 2 2 0 .0 0 -2 3 0 .0 0  M, II klasy 2 1 0 .0 0 -2 1 6 .0 0  M. 
III  klasy 000.00—000.00 Marek za 100 kg. Berlin 28/1 dworskie i spółko- 
we, prim a 2 3 0 .0 0 -2 3 8 .0 0  M., secunda 220.00—230.00 M., te rtia  1 6 0 .0 0 -  
120 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 27/1 prim a 20 — 21 sztuk, secunda 21 —22 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 26 —27 sztuk za 2 K. Kraków 31/1 3 .60—4.80 lt. 
Berlin 30/1 5 00 — 5.15 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 27/1 surowy 75%  51.25—51.50 lt., rafinowany 90%  bez 

opłaty  143.75 — 144.25 lt.
Lwów 26/1 45.75—46.25 lt.
Kraków 31/1 okowita z opłatą na  75%  Tral. 160 lt., spirytus z opła­

tą na 95%  Tral. 200 lt. za H ektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 31/1 8.00—9.20 lt. Tarnów  27/1 9 .00—10.00 K. 

Wiedeń 27/1 6.80—8.20 K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 31/1 10.00—10.80 li. Wiedeń 27/1 6 .0 0 -9 .8 0

lt. za 100 kg.
S ło m a. Kraków 31/1 4 .40—4.80 lt. Tarnów  27/1 4 .00—4.40 lt. Wie­

deń 27/1 5.40—5.50 za 1.00 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

O G Ł O S Z E N I E .

W  krajow ej szkole ogrodniczej w T a r n o w i e  rozpoczyna się rok 
szkolny 1905/6 w pierwszych dniach kw ietnia.

Celem krajow ej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t  teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie młodzieży na  ogrodników uzdolnionych do pro­
wadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który:
1) wykaże się, że przynajm niej 15 ro k  ż y c i a  ukończył, że odbył 

z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, jes t umysłowo 
i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów;

2) w term inie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży e g z a m i n  w s t ę ­
p n y ,  słożący do ocenienia, czyli kandydat jes t wogóle dostatecznie rozwi- 
n ięty umysłowo, ażeby m ógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanym.

Kandydaci, którzy odbyli przynajm niej j e d n o r o c z n ą  p r a k t y k ę  
o g r o d n i c z ą ,  a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom  m ają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta u trzym ania  ucznia w zakładzie wynoszą 830 koron rocznie.
Synowie ubogich rodziców, przyjęci być mogą na  koszt funduszu 

krajowego.
Każdy w stępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dosta­

teczną bieliznę i dobre juchtow e buty.
Podania o przyjęcie wnosić należy n a j d a l e j  do 15 m arca b. r. do 

D yrekcyi k ra j. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, k tó ra  na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień.

Krajowa szko ła  ogrodnicza w Tarnowie.

la sien ie  buraków pastewnych
cl e V a u r  i a c oraz D e m i - s  u c r - b l a n c h e  starannie odczy­
szczone i badane przez stacyę botaniczną, po cenie K. 80. 
za q bez worka 1. st. Kańczuga, sprzedaje w miarę zapasu: 

Zarząd dóbr Jerzego Turnau w Mik ulicach.

INTLflnil? bujaczka i około 10 krów Fryzyjskich, czarno 
I  znaczonych, mogą być starsze. — Wiadomość

pod adresem: Lucyan Janiszewski Nowosiółki, p. Hrubieszów 
via Warszawa.

$  1*0 I I  Cl 111 Z szkołą C z a r s k ą  za granicą, ka- 
v a , , j a 1 1  waler, we wszystkich gałęziach bie­

gły, of. rer. poszukuje zaraz posady pisarza, 'kasyera, kie­
rownika mleczarni łub ekonoma. Łaskawe oferty uprasza ad 
Kopecki, Lwów Gródecka 50 a.
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Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodow e Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 

—  gram  loco stacya kolei Czarna = = = = =
Polecają olbrzym ie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żywopłoty. Drzewa i krzew y ozdo- 

 bne. D rzew a i krzew y owocowe. = = = = =

Przedsiębiorstwo
zakładania parków  i ogrodów  sp ace ro w y ch .-----

Przedsiębiorstwo
— w ysadzania dróg drzewam i owocowemi.

Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictw a i pomo- 
logii przy zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej

-  zaś te j sumy w wysokości własnych kosztów .

Cennik illustrow any odw rotnie i opłatnie. - 4
ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierwszemi nagrodam i 
wyróżniony.

Od najmniejszego^ Modelu „Viola“ S eparator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft S eparato ra A II, k tó ry  oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci.

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o
„ 3 l f a  S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka maszyn i przyborów  mleczarskich. 

Je n e ra ln e  zastępstw o  dia Gaiicyi i Bukowiny

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! „ALFA ViOLA SEPARATOR".
Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i w szystkie w skazów ki dotyczące gospo­

darstw a mlecznego, za darmo.

A. W. KAN1SS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ« 
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

T a t a r a  r w e i w r A  rolnicze okręgowe w Nowym Są-
I  %J W  d l  L  y  czu przypomina, że w Brzezny u p.

Czesława Czechowskiego jest m ł y n e k  do c z y s z c z e n i a  
k o n i c z y n y  (Ruskuta) za użycie którego pobiera się, od je­
dnego centń. metr. od członków Towarzystwa po 1 kor., zaś 
od nie członków po 2 kor.

55° S,

CD Cs

CUD S3

9  *  *  * - 9  SO SIEWU!
Ję czm ień  G o l d t h o r p e ,  rep ro d u k c y a  n a s ie n ia  ang ie lsk iego , w yborna  
b ro w arn a  od m ian a  n a  g leb y  cięższe, szczególnie odporny  przeciw  

w ylęgan iu , z iarno  nadzw yczaj sz lachetne , cena  K. 23.
Owies L i c o w o ,  n a  g leby  u rodzajne , do jrzew a później, cen a  K. 22. 
Owies I t y  c h l i k - M  i k u  l i c k i ,  w yhodow any  z ow sa T a trzań sk ieg o , 

w czesna, bardzo  p le n n a  i n iew y b red n a  odm iana, cen a  K. 22. 
Owies D u p p a u s k i ,  czeski, średn io  w czesny n a  g leby  ja ło w e, K. 20.

Ję czm ień  H a n n a ,  n a  g leb y  g lin k o w a te  i lżejsze, cen a  K. 20. 
J a r a  p s z e n i c a  w ę g i e r s k a  w ą s a t k a ,  z iarno  bardzo  dorodne 

c en a  K. 26.
Z i e m n i a k i  r e p r o d u k c y j n e  D o l k o w s k i e g o !  k ilk a  n a jp len n ie jszy ch , 

odm ian cen a  K. 10.
Z ia rno  odczyszczone n a  try erze  i cen try fudze . P o ręcza  się czystość, 
w agę h l., k ie łkow an ie , w edle przepisów  S tacy i bot. Ceny ro zum ieją  
za  100 kg. bez w orka  1. st. K ańczuga. —  P rzy  w iększym  odbiorze 

zn aczn y  opust.

Zarząd Dóbr Jerzego Turnau w Mikulicacli p. Kańczuga.
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Galicyjskie Tow arzystw o mle­
czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla Głalicyi F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

55 PERFEKT“
Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5.

WODOCIĄGI
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gma­

chów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie stu­
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo­

zetami, łazienkami i t. d.

Centralne ogrzewanie
wszelkich systemów

i W cntylacyc
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

rr- > ■
H Z. LEONARD NITSCH i  Ska.

K r a i k ó w ,  ul .  K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wyko- 
- nanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

* ,    -  J

Q51/OI*CS leśniczy z ukończoną szkolą lasową 
J U £ i C l  O l  f i  U l  &  we Lwowie oraz z długoletnią pra­
ktyką w kra ju  i zagranicą, władający językiem  polskim bie­
gle w słowie i piśmie poszukuje posady. Wiadomość w Ad- 
m inistracyi „Tygodnika rolniczego1'.

O G Ł O S Z E N I E
B □Niniejszem podaje się do publicznej wiado­

mości, że z dniem 1. Stycznia 1905j na mocy 
ustawy z dnia 16 Marca 1904 dzień. ust. kraj. 
Nr. 56 o t w a r t e m  zostało przy R . a d z i e  p o w i a ­
t o w e j  w K o ł o m y i

„Powiatowe biuro pośrednictwa pracy"

wspólnie z R a d ą  p o w i a t o w ą  K o s o w s k ą .
Wszelkich informacyi dla p o s z u k u j ą c y c h  

p r a c y ,  poszczególnych katygoryj, a mianowicie: 
pracy rolnej lub leśnej, w przemyśle handlu lub 
rzemiośle, dalej, w służbie dworskiej, gospodarczej 
lub domowej, czasowej lub rocznej i innych słu­
żbowych zajęć udziela powiatowe biuro pośredni­
ctwa pracy, za zgłoszeniem się t y c h ż e  w biurze 
ustnie jakoteź pisemnie, całkiem bezpłatnie zaś 
p r a c o d a w c o m  za niską u s t a w o w ą  o p ł a t ą .

Powiatowe biuro pośrednictwa pracy w Kołomyi.
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Nasiona gospodarcze
w arzy w n e , kw ia tow e i t. p.

I f  pierwszorzędnej ja K o śc ią
z  g w a r a n c j ą  z a  s i ł ę  lę ic ł i ęo w a n ia ,
c z y s to ś ć  i p r a w d z iw o ś ć  o d m ia n .

Mój główny cennik, wzory nasion i wyjątkowe oferty 
przesyłam na żądanie darmo i opłatnie.

O d s p r z e d a j ą c y m  p r z y z n a j ę  z n a c z n e  r a b a t y .

 L. F R E E G E
| |  | g  § §  | g  | §  m r t OWMV Sttlffi NflSNH. SZKÓŁKI DRZEW i I. p.

Z a ł o ż o n y  w  rolyu 1 8 6 0 .  K r a k ó w .

Polecam z własnej  hodowli :

Drzewka ow ocow e w najlepszych odmianach, poleconych w doborze W ydziału krajow ego

Róże wysokopienne i krzaczaste z silnemi 2 let. koronam i 200 najszlachetniejszych odmian
l i f u ia t l r n i i r o  r o n u  ĉ a: -^ac  ̂ powiatowych, Tow arzystw  i Kółek rolniczych oraz tych insty- 
w y jtjłliy iw K  ŁKllf tucyi, które się rozpowszechnieniem sadownictwa zajmują.

jabłonie pienne po .
grusze

75 groszy 
108

wiśnie i czereśnie pienne po . . 75 groszy
śliwy (węgierki) » » . . 90 »

O pakowanie  darmo. — Ceny ważne przy powołaniu się na tę ofertę.
Z a k ł a d a j ą c y m  s a d y  s ł u ż ę  b e z i n t e r e s o w n i e  fa c h o w e m  i w s k a z ó w k a m i .

Sporządzam  plany o g r o d ó w  i sa d ó w  handlowych i przyjmuję zakładanie  
tychże  swymi specyaln ie  w ykształconym i ludźmi. —  Ceny umiarkowane.

CEHHIKI PRZESYŁEM DERMO I OPŁHTHIE.
Do zw iedzan ia  moich rozległych k u l t u r  z ap ra szam .
A dres  dla telegramów: „F reege  Kraków". £ . cFreege.

N akładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  drukarn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa 1 ilipowskiego.


